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Wiadomości zagraniczne. 

rar t a 4 

"Z Petersburga, dnia 31. Stycznia. 

Nakażana pod 4. m. b. redukcya wojska 
cesarskięgo stósownie do etatów wojsk mają- 
cych być zredukowanych, wynosi około 62000 
ludzi. Ponieważ jednak etaty te nie są kom= 
pletne, tylko jakie 42,000 zostałyby zwinięte, 
gdyby większej części piechoty do uzupełnie- 
nia pułków piechoty, (po 1000 ludzi w każdym 
batalionie) nie potrzebowano, a, tak redukcya 
ła li tylko 25,000 ludzi wynosić będzie. 
- 'F ranc y a 

Izba Deputowanych. Posiedzenie 
dn. 7. Lutego. — Na początku dzisiejszego 
posiedzenia przeczytał Prezes list Pana Dus- 
soliera, w którymi tenże powiada, iż obo- 
wiązkiem jego jest: przychylić się do wezwa- 
nia tylu czcigodnych kollegów i dla tego cofa 
swoje podanie o dymissyą. — Następnie wszedł 
na mównicę Minister budowli. publicznych, 
Pan Teste, w zamiarze wniesienia projektu 
© wielkich kolejach żelaznych. 

Z Paryża, dnia 7. Lutego. , . 

. © madeszłych -z lndyi „wiadomości tak 
Daiennik sporów przemawia: »Doniesie- 
nia z Afghanistanu bardzo są ważne i razem 
bardzo zasmucające dla Anglii. Przędostatnią 


pocztą dowiedzieliśmy się, że armią angielską 
W u zrokoszowane pokolenia opasały, 
Że związki tejże z lndyami są prawie całkiem 
przecięte, i że brygada, kusząca się oprzywró- 
cenie tychże nanowo, znajduje się po 18. dnio» 
wych ciągłych niemal utarczkach, w nader 
przykróna położeniu. Najnowsze wiadomości 


-opiewają zaś, że w samym Kabulu rokosz 


wybuchnął, że oficerów angielskich w ich 
mieszkaniach i przy samym pałacu Szacha wy» 
mordowano, i że cały pułk w pień wycięto, 
Zdaje się, że bunt pokoleń jest powszechny, 
i że te wszędzie górę odnoszą, a przytćm 
kilka upłynie miesięcy, zanim wojsku temu 
będzie można nowe nadesłać posiłki. Cóż się 
więc stanie? Czy wyprawią nową armią, dla 
zdobycia nanowo tego kraju, w którym An- 

lików , podług Lorda Palmerstona, z taką ra» 

ością przyjmowano? W ciągu dwóch lat wy» 
dano Iuż przeszło 500 milionów franków, aby ` 
się stać uczestnikiem tak smutnego, dopiero 
co wspomnianego wypadku; skarb 'rządu kal- 
kuckiego jest wyczerpany, i ostatnia pożyczka, 
którą zaciągnąć chciano, do skutku nie przy- 
szła. Czyliź więc dla tego owćj zagubnćj za- 
niechają wojny i Szacha Sudszę jego smutne- 
mu pozostawią losowi? Ale panowanie An- 
glików w Indyach polega tylko na przez ciągłe 
zyyycięstyya otrzymanćj moralnćj sile, a przy- 
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znawszy się do ich klęski, nie trzebaż się bę- 
dzie obawiać o 100,00U Anglików, którzy 
w tćj chwili dosyć jeszcze mają powagi do 
utrzymania na wodzy 160 milionów Indyan?. 
Pomiędzy liczbą poległych ofiar wśród owych 


wypadków znajduje się niestety także Vod.. 


pułkownik Alexander Burnes, zamordowany 
z swym bratem w oczach Sudszacha. Śmierć 
Pana Burnesa nie tylko jest stratą dla kompanii 
wschodnio-indyjskićj, ale także dla nauk i ca. 
łćj Europy. Obdarzony największą odwagą, 
najświetniejszemi zdolnościami i najwznioślej- 
szym charakterem, był Sir Alexander Burnes 
jednym z`tych mężów, którzy cywilizowaną 
Europę w owych barbarzyńskich krajach naj- 
godnićj reprezentują.« A 
National donosi, że Pan Chappuis Mon- 
tlaville w przyszły czwartek złoży na biórze 
Izby Deputowanych następujący wniosek: 
„Artykuł 24, Ustawy z dnia 17. Maja 1819, ma 
na przyszłość w ten sposób być ułożany: — 
»Drukarze pism, Których autorowie na mocy 
obecnego prawa przed Sąd stawieni bywają, 
nie mogą. za saimo drukowanie owych pism, 
jeżeli zresztą z rozwagą tego nie uczynili, być 
pociągani do odpowiedzialności. O _ druka- 
rzach, wydawających codziennie wychodzące 
Z nie można przypuścić, aby z rozwagą 
iątiąqli.« > < p 
“Bal 'u Rięcia Orleańskiego był nader świe: 
tny. , Pomiędzy bogato ubranemi damar 
szczególnićj Królowa Krystyna i Hrabiny To- 
reno i Casariera zwracały na siebie przez 
przepych swych brylantów oczy wszystkich. 
Twierdzą, iż trzy te damy więcćj na sobie 
miały brylantów, niż cała rodzina królewska 
razem wzięta. Pomiędzy mężczyznami szcze- 
gólnićj Horacy Vernet żwracał na siebię oczy 
wszystkich swoim ubiorem naczelnika arab- 
skiego. Bal rozpoczął się o godzinie 9. wie- 
czorem, a skończył o godzinie 6. zrana. Król 
znajdował się na nim z całą rodziną swoją, 
ale się nierównie wcześnićj, niż inni goście, 
oddalił. `- 


I Í 


NGO AD ania. 
Z Madrytu,, dnią'31. Stycznia. 
< Moja ostatnia uwaga, że Ministeryum zwy” 
cjęstwo odniesie, bez stoczenia walki, uspra- 
wiedliwia się coraz bardzićj. Nie tyko stron- 
licy: epozycyt, ale także członkowie Kommis- 
syi adressowćj poróżnili się między sobą. De- 
putowany z Barcelony, Matta, uczynił wniosek 
o. wykreślenie z adressu wyrazów, że Hiszpa- 
nia ciągle opiäkiwàać będzie niebezpieczeństwo, 
na jakie Królowa į jéj siostra w nócy z d. 7. 
Października stawionę były. „Wolni Hi- 
szpanie, powiedział P; Matta, nie ronią łez 
boleści po Królach swoich; tyłko łzy radości 


ami 


im poświęcają, kiedy do grobów swych wstę- 
pują« Gdy go Prezes z powodu tego wysło- 
wienia do porządku wezwał, oarrak mówca, 
że zaiste nie ma nikogo między Deputowany- 
mi, któryby śmierć Ferdynanda VII. opłaki- 
wał. Potóm oświadczył, że rząd naród oszu- 
kał, przedstawiając Juntę barcelońską jako 

romadzenie buntowników. Przeciw temu 
obwinieniy powstał Minister spraw wewnętrz- 
nych. Wyznał wprawdzie, że wyrzeczony 
nad Barceloną stan oblężniczy jest prawom 

rzeciwny, ale Ministrowie tym tylko sposo- 
air ojczyznę ocalili i oddają z radością gło- 
wy swoje pod miecz kata. Nareszcie po- 
prawkę Pana Matta odrzucono. 


Z Paryża (przy końcu Stycznia). Oto 
jest dosłowny projekt prawa Ministra Spra- 
wiedliwości względem utrzymania związków 
duchowieństwa hiszpańskiego z Stolicą apostol- 
ską, podany Kortezom a który zaprowadze- 
niem odszczepieństwa zupełnego zagraża: „Ùo 
Kortezów. Nadana A póstółoda władza wią- 
zania i rozwiązywania udzielona także w ró- 
wnćj mierze następcom tychże,  Biskupom. 
Tamci, wysłani w Świat dla opowiadania ewan- 
gelii, wykonywali władzę tę bez najmniejsze- 
go -zastrzeżenia lub ograniczenia w- całćj-zu- 
pełności. Bez względu na pierwszeństwo Rzy- 
mu w Ir A 


także ich na stopień Biskapów wyniesieni u- 
czniowie w sprawach wiary, 'udzielali pozwo- 
leń tam, gdzie potrzeba tego wymagała 
i mianowali Biskupów, niepotrzebujących bul 
lub potwierdzeń zawierzytelniających z Rzy- 
mu do ełnienia władzy 'swojćj, ani tćż skła- 
dających w pieniędzach jaką opłatę za to. 


Fałszywe dekretalia mające na cćlu wyniesie-. 


nie owego pierwszeństwa na stopień władzy, 
jakiej od czasu założenia kościoła nigdy nie 
uznawano, zaczęły władzę Biskupów ograuj- 
,„czać, zastrzegając Rzymowi to, co się i jn. 
nym należało Biskupom. Rzym, głaskany ta- 
kiemi naukami, starał się 'po/ rozszerzeniu swej 
władzy duchownćj rozciągnąć ją i ną rzeczy 
doczesne, dążąc zarazem do utworzenia ogól+ 
nćj monarchii. Nie wożna się: było* dziwić, 
że kto raz granice królestwa Jezusa Chry- 
stusa przekroczył + 0 którćm on sam głosił, 
władzy doczesnćj i przywłaszczał sobie apra- 
wnienia dachowne nadane i jego współbisku- 
pom.  Kiążęta świeccy, gnębieni i poniżani 
przez czas niejaki przez tę wspólną suprema- 
eyą, utrzymywaną przez fanat i tadaży- 
cie, jakiego się z powodu niewiadomościiprze: 
sądów ludów dopuszczano; strząsali z. siebie 
prędzćj czy późmtćj , z mniejszą: lub większą 


wali nie - oera ale - 
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sprężystością i siłą ową zwierzchnią władzę 
i pociągnęli nakoniec linią, odgraniczająćą wła- 
dzę duchowną od władzy świeckićj. Ale nie 
wszyscy zwracali swoję uwagę | na karność 
kościelną, na dobra kościelne i nie znali do- 
kładnie wszechwładzy kościelnćj, która się 
skutecznie do utrzymania ich panowania i nie- 
zawisłćj. woli nad ludami przyczyniać mogła. 
i ztądto pochodzi, że nie raz Re: bar A 
kanu, kościelne władze i trybanały stawały 
się nowemi "narzędziami gnębiące) | w wysokim 
stopniu 'despotycznćj polityki, jako też przy 
niejednćj sposobności prz kładały się do za- 
wichrzenia spokojności ludów 1 osłabienia po- 
słuszeństwa tychże względem Xiążąt. Przed 
wkroczeniem Arabów, Hiszpania od wpływu 
tego wolną była. Kościół hiszpański, stały 
w wierze, podług wyroku sławnego soboru 
Nicejskiego, urządzał sam przez Się, jej: 
swego zdania, za wdaniem Się i zezwoleniem 
Królów, wszystkie punkta wewnętrznej I Ze- 
wnętrznćj karności, a jego postanowienia u- 
chwalono na owych sławnych zgromadzeniach, 
które przez Króla zwołane i, pod jego prze- 
wodnictwem z prałatów i magnatów państwa 
utworzone były i na których bez różuicy zaj- 
mowano się prawami duchownemi i świeckie- 
ni. Ztądto pochodzi, że uchwały tych zgro- 
madzeń, nazywających się soborami, miały 
podwójne znaczenie ustaw Kanonów. W ni- 
czóm nie udawano się do Rzymu, o nic nie 
ubiegano się za obrębem królestwa; w niczćm 
nie rzykładano się dla owego dworu, a reli- 
ia katolicka w większym wówczas była kwie- 
<cie'w Hiszpanii, niż kiedykolwiek.  Nieszczę- 
śliwy dzień pod Guadalete, w którym bla- 
skiein dotąd otoczony tron. Gotów rozchwiał 
się, wystawił kraj na łap zwycięzców , którzy 
go wojskami swemi załali i wszędzie postrach, 
spustoszenie i żałobę szerzyli. Od owego to 
czasu uciekły z naszćj ziemi nauki, a pomgli- 
sty płaszcz niewiadomości okrył te kraje. Po- 
tęga ta marzyła ciągle o wojnie i zaborach. 
Nareszcie zjawił się na tronie hiszpańskim 
Xiążę, słusznie mądrym nazwany, który z rzad- 
ką w owych czasach znajomością rzeczy uło- 
yt systematyczny kodex praw i tento ko- 
ex, aczkolwiek w ARE częściach zwy- 
czajami a nawet przesądami czasu swego 
napiętnowany, dotrwał bez przestarzenia się 
aż do dni naszych, mimo upływu tyłu wie- 
ków. Na nieszczęście czystćj i najdawniejszćj 
karności kościelnćj w. Hiszpanii zaczęto w Bo- 
nonii, kilkoma laty pierw, zania Don Alonso 
swoje Partidy napisał, uczyć prawa kanoni- 
czego, ograniczającego się w ówczas szcze- 
ólniej na kompiłlacyach mnicha Gracyana, 
stóry bez krytyki i znajomości rzeczy, a mo- 


rzystna wywołała polityka, 
chodzi sat. ucze? s pa a 


że także i ż umysłu fałszywe dekretalia Izy- 
dora do niego wcielił. "Także w ustawodaw- 
stwie nie obeszło się bez mody i w owych 
czasach upowszechniła się bardzo moda pra- 
wa kanonicznego, czerpanego niestety z tak 
mętnego i nieczystego źródła. Ztąd pochodzi, 
że w partidach, chociaż wspomnień majczy- 
stszćj miro kościelnićj dostrzegamy, szcze- 
gólniej zasady szkoły bonońskićj przyjęte zna- 
chodzimy, które się naszym narodowym so- 
orom sprzeciwiają i ich czystą i świętą kar- 
ność przytłumiają. Dziwić się nie należy, że 
się tak dalece w kraju naszym zagęściły. Pó- 
źnićj, zanim wiele upłynęło wieków, gdy. so- 
bie upłynione czasy i pełne sławy i blasku 
a rę na pamięć przywieść można było, 
gdy kodexy i sobory starożytnego kościoła 
z miejsc, w których ukryte leżały, najaw wy- 
stąpiły i gdy surowa i światła krytyka bada- 
nia swe rozpocząć mogła, wykryto oszustwo 
lzydora, ciemnotę lub niecne zamiary: Gra- 
cyana i zaczęto zaprowadzać ograniczenia 
w przywłaszczanych sobie przez Rzym 
upoważnieniach. Wiecznćj i wdzięcznćj pa- 
mięci są zaprawdę godni Xiążęta hiszpań- 
scy, (co, Z względu na dobro ludów, 
opierali się owym rozlicznym przywłaszcza- 
niom, które się na niepewnych opierały 
podstawach i za pomocą których tuk ludu bi- 
szpańskiego ssano, dla podsycania przepychu 
karyi rzymskićj....  Ubolewać przecież. przy- 
chodzi, iż w owych mądrych i zbawiennych 
przedsięwzięciach nie wytrwano; a nieszczęście 
to tóm bardzićj politowanie wzbudza, gdy wie- 
rzyć przychodzi, że je dla władzców ko- 
dy żadna nie za- 
wości tegoż dla 
ludów, które: przy nićm zubożeć musiały. 
Tójto polityce a nie żadnej innćj przyczynie 
przypisać należy, że ważne reklamacye, poru- 


-czone sławnym i światłym mężom, jakimi byli 


Pimentel i Chumacero, i z taką , popierane 
oględnością, że Ministeryum rzymskie z ża- 
dnym przeciw nim zarzutem wystąpić nie mo- 
gło, skończyły się konkordatem, który jak” 
wszystkie inne z owym zawierane dworem 
ten tylko smutny za” sobą pociągnęły sku- 
tek, że się nadużycia ostały i wielkie summy 
pieniędzy nienasyconćj poddawały kuryi, a ta 


ztego powodu nie wyrzekała się chytre- 


go podstępu, za pomocą którego od chwili, 
gdzie z Konkordatu korzyść jaką odniosła, 
podkopywać go zaczęła, aby sobie utorować 
drogę do zawiązania drugiego, któryby jćj no- 
wych summ, ludom wśród nieszczęść i nędzy 
wydartych, dostarczył. Tej także dla ludów 
ta ht szt polityce przypisać należy; iż cią- 
głe usiłowania sławnego Uihampomanesa wzglę- 
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dem przywrócenia czystćj karności kościelnej 
nie takim uwieńczone były wypadkiem, na 
jaki zasłagiwały i jaki im się należał, lecz iż 
się nadużycia utrzymały i iż się w kaźdćj rze- 
czy do Rzymu udawano i wszystko opłacano, 
Z oburzeniem przychodzi czytać sammy, jakie 
tćj kuryi za potwierdzające Biskupów bulle 
| ei i jak je rozdzielano; oburzające są 

oszta każćj choć najmniejszćj dyspensy, ro- 
czna liczba tychże i ogromna massa pieniędzy, 
którą tylu ranami dotkniętemu narodowi Z ta- 
kowych pobudek wydzierano. Tak więc wła- 
dzę, bezpłatnie otrzymaną, tylko za pieniądze 
wykonywano, wbrew wyraźnemu przepiso- 
wi dawania tego bezpłatnie, co się bezpłatnie 
otrzymało. Obawiać się przychodzi, że te 
wszystkie nadużycia z powodu wszelkie gra- 
nice przechodzącego uszanowania Hiszpanów 
dla układów i świętości Papieża rzymskiego by- 
łyby się uwieczniły, gdyby on sam nie był wpra- 
wił Hiszpanii w nieodzowną konieczność pa. 
żenia tamy tym nadużyciom. Brak przewiedzenia 
do skutku konkordatów z jego strony uwolnił 
ten pobożny naród od pełnienia obowiązków 
swoich, a to bez naruszenia uszanowania, ją- 
kićm zawsze dla niego był przejęty, Miesza- 
jąc z sobą w nieprzyzwoity sposób różnoro- 
dne wyobrażenie, które Jego Swiątobliwość 
w sobie jako doczesny Xiążę i jako Pasterz 
kościoła w osobie swojćj kojarzy, dwór rzym- 
ski przez całe lat dziewięć upośledzał Hiszpa- 
nią i jeszcze ją upośledza. W. tymto*duchu 
odmówił wszystkiego w manifeście rządowym 
z dn. 30. Lipca r. z. wyłuszczonego, czego 
stan kościoia hiszpańskiego i obecna karność 
wymagały, chociaż te na powyżćj wymienio- 
nych błędnych zasadach polegały,- Ale i na 
tém nie zaprzestał, i w allokucyi swojćj z d. 
1. Marca z. r. zapowiada nadto, że mur przed 
Izraelem wystawił, a to to samo znaczy, co 
że wszelkie związki z Hiszpanią zrywa, otwar- 
cie tego wszystkiego się wzbrania, co jest jego 
ebowiązkiem i kościół hiszpański wprawia 
w niemożność trzymania się karności , którćj, 
aczkolwiek jego kanonom i jego pomyślności 
przeciwnćj, przecież sumiennie z wielkim i nie- 
znośnym uszczerbkiem dla: Hiszpanów prze- 
strzegał. "Wśród takiego stanu rzeczy ta tyl- 
ko Hiszpanii pozostaje droga, aby ałbo zgię- 
ła kolano przed władzą doczesną, która wy- 
łącznie duchowną kieruje, z zrzeczeniem się 
swćj własqćj zwierzchności i wypływającego 
z tejże aktu, albo téż aby szukała pomocy 
w innćj karności, która z jej katolickich i na- 
rodowych soborów wypłynawszy, przez wie- 
le wieków za przyzwoleniem ogólućm i bez 
wszelkiego zarzutu lub oporu przestrzegana 
była. Pierwszy krok splamiłby honor i nie- 


zawisłość narodu i rząd obecny nigdyb 

nie doradzał. Drugi zaś wśród nbd ian aA ; a. 
ką dwór papieski ten naród z jego kościołem, 
Kortezami i rządem wprawił, nie tylko jest 
przez poprzednie wypadki usprawiedliwiony 
i dozwolony, ale nawet konieczny, Polega- 
jąc na całóm tém rozważenia rzeczy, wyra- 
źnie upoważniony przez Jego Wysokość Re- 
genta Królestwa i zgodnie z żądaniem rady 
minister yalnéj mam zaszczyt podać pod roz- 
wagę Kortezów rozporządzenia, zawarte w na- 
stępującym projekcie do prawa.” (Tu nastę- 
poje sam projekt do paa z dnia 20. Sty- 
cznia, opatrzony w podpis Ministra łask i spra- 
wiedliwości: Jose Alonso.) 


Anglia. 

Z Londynu, dnia 9 Lutego. . s 

Na posiedzeniach Parlamentu wczorśj'i dzi- 
siaj nie rozbierano ważnych przedmiotów, 
wyjąwszy, że Ministeryum Izbie niższćj pod 
względem zmniejszenia ceł w osadach angiele 
skich w Ameryce i Mauritius zupełnie te same 
podało wnioski, jak dawniejsze Ministeryum ; 
rzejdą one zapewne wkrótce w kształcie bi» 
u, kiedy Whigowie naturalnie zaraz się do 
nich przychylili. Oraz zwracamy uwagę, że 


Sir R. Peel na zapytanie Lorda Palmórstona 


względem zawartego między pięciu mocar- 
styyami traktatu celem przytłumienia handlu 
niewolnikami oświadczył, że w traktacie tym 
jak go przeszłe Ministeryum ułożyło, ważnych 
zmian nie poczyniono, i że traktat ów przez 
reprezentantów Posłów Sciu mocarstw pode 
pisany został. Wymiana ratyfikacyi jednak 
dotąd nie nastąpiła, ponieważ termin do tego 
jeszcze nie upłynął, — Oprócz tego zawiera- 
ją gazety tutejsze ciekawą nowinę, źe obyvo- 


„anie Karty Dom Pedra w Porto pomyślnym 


skutkiem uwieńczone zostało, i że już 6000 
wojska stamtąd do Lizbony wyruszyło, aby 
itam Kartę zaprowadzić. Królowa *wprayy» 
dzie w proklamacyi przeciw temu się oświad. 
czyła, rozumieją jednak, że zmuszoną będzie 
ustąpić wychodzącemu z północy i przedsię« 
wziętemu tam w imieniu dymissyonowanego 
Ministra sprawiedliwości Costa Cabral, poru- 
szęniu, jeżeli się nie chce rzucić w- óbjęcie 
Demokratów, kiedy między Umiarkowanymi 
W Lizbonie Kartą Dom Pedra wielu ma stron- 
ników. i é, 

O zapisanie do księgi Xięcia Walii i jego sio. 
stry, wiodą spór dwie gminy. Pałac Bucking. 
ham położony bowiem jest w dwóch parafiach; 
urzędnik stanu cywilnego jednćj z tych parafii 
utrzymuje, że zapis u niego powinien nastąpić, 
gdyż pologi odbyły się w północnym payyilo. 
nie pałac, który należy do jego gminy. 


— y 
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Niderlandy. _ 

i Z Hagi, dnia 8, Lutego, `> 
"Gazety holenderskie donoszą: „N. Król Pru- 
ski był wczoraj trochę słaby, ale to- wnet za- 
= przejdzie. N. Pan nabawił się tćj sła- 

ości przez trudy podróży. Jutro''N. Pan 

stolicę naszą opuści, aby w Arnheim przeno- 

cować i stamtąd przez Wesel i Düsseldorf 

do Berlina się udać. J. K. M. życzył sobie 

przestrzegać ścisłego incognito, ` dla tego też 

żadnych tu na cześć jego nie dawano festynów. 
Z 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — »Dziennika domowego« 
wyszedł Æ 4.i zawiera: 1) Anna Jakwiczó- 
wna. Powieść przez, B. F. (Dokończenie na- 
stąpi.) 2) Kraszewski, Krasiński, Czajkowski. 
Spojrzenie na literaturę. przez W. A, Wolnie- 
wicza. 3) Prelekcye Mickiewicza. Trzecia 

relekcya z d, 28. Grudnia r, z. przez W, 4) 

(arnawał w Paryżu. 5) Rozmaitości. 6) Mo. 
dy i objaśnienie dołączonej ryciny mód, 

— »Orędownika naukowego« wyszedł AG 
7: i zawiera: Stara valka wolności z konie- 
cznością, p. Br. Trentowskiego. — Krytyka: 
Geschichte Polens von Dr. Richard Roepell, 
p. W. A. Maciejowskiego, — Nowiny litera- 
ckie: Wspomnienia Wielkopolski p. Hr. Edw. 
Raczyńskiego 

FAWORYT. 


(Dokończenie) 

Kapitan przyłożył rękę do serca i westchnął; 
nagle zrobiło mu się słabo, »A więc bądź 
zdrów poczciwy mój faworycie«, rzekł zsia. 
dając z kónia przy pomocy Szymona, »już się 
więcej podobno nie ujrzymy !« ; 

»Pójdę' złożyć ukłon od pana kapitanae, 
rzekł Szymon biorąc konia za tręzle, »i oznaj: 
mię właścicielowi tegó dworu, że mu przy- 
prowadzam z podziękowaniem faworyta, któ- 
rego był łaskawy nam pożyczyć. © Ale, ale; 
rmmafnże mu także oświadczyć, że pan kapitan 
nie: możeśz mu 'osobiście złożyć swego uszą+ 
nowania i zacnćj córce jego, gdyż spieszysz 
jak'najprędzćj uściskać matkę swoję ?« 

«> Wtej chwili blask światła zjaśriił okno i o. 
świetlił twarz oficera. »Kapitanie przez Boga! 
»Jesteś bardzo blady« , zawołał szeregowiec 
Z tozrzewnieniem... »Ja cię nie: odstąpię « 

“Sl otyszem ; idź śpieszno przyjacielu; ja za- 
czekam. na ciebie na tćj kamiennćj ławeczce. « 
: Żołnierz zastukał, otyyorzono natychmiast 
bramę, a Frańcjiszek stajenny , pojawił się na 
progu. Mało brakowało, Że „go faworyt na 
ziemię nie poypalił, z takim pedem yryryya- 


wszy się z rąk Szymona, poleciał prosto do 
stajni, gdzie zastawszy swego zastępcę, zaraz 
80 jako intruzaskąsać zaczął, Jednakże Frań- 
ciszek poskoczył za nim i zapobiegł niepo- 
rządkowi, , ę 

Chociaż już bylo późno w nocy, jeszeze 
w salonie pana G.... znajdowało się liczne toe 
warzystwo.. Szymon prowadzony przez mà- 

ego żokeja z czarnómi oczyma, wszedł do sali 

Ale skoro szeregowiec pozdrowiwszy po 
wojskowemu, oznajmił panu G.... swoje zlee 
cenie, naraz dał się słyszeć powszechny okrzyk 
radości. Każdy z obecnych schwycił za świee 
Cę ze stołu i gdzie jaka była; goście i domowi, 
Wszyscy się wysypali ku bramie, : 

Kapitan owinięty płaszczem czekał pod do» 
mem powrotu Szymona, aż tu nagle około 
Niego stanęło tyle świateł, że ciemną. noc 
w dzień zamićniły, a pośród tego orszaku usły- 
szął vvykrzyk, który mu serce przeniknął! Był. 
to głos najrnilszy, głos jego matki! — Jakby 
snem zaczarowany, na pół omdlały, dał się 

zczęsny prawie wnieść do sali, gdzie za po- 
mocą doktora Guicharda przytomność odz 
zyskał. 

»Zaeny kapilanie«, rzekł pan G.... wzru- 
szony, »chciałeś mój dom pominąć, to okazuje, 
iż się nie spodziewałeś zastać tu matki swojćj, 

niewoliliśmy ją prośbami naszemi dotąd u nas 
Zamieszkać, aż pokąd z wyprawy nie wrócisz, 
i podług przyrzeczenia, córce mojćj faworyta 
nie oddasz. Ale co się mnie tyczy, ja cię > 
pitanie w moim domu na zawsze zatrzymam, 
1 sądzę, że do tego mam prawo zupełne, bora 
ci wdzięczność za ocalenie Życia mego winien!e 
ai; rzekłszy staruszek, podał młodzieńcowi 
rękę. 

Kapitan chciał powstać dla ujęcia ręki go 

odarza, ale będąc osłabiony, spojrzeniem tyl. 
o oświadczył najwyższe uczucie wdzięczne- 
ści śwojćj za to, że mu sprawił tę niespodzia- 
ną Przyjemność oglądania kochanćj matki. 
Jednakże nie śmiał podnieść oczu na Heleni 
która za ojcem stojąc, wzrok swój w jego bla» 
dą aż utkwiła, < <a i 
, Pani Z.... ocierając łzy radości z oczu swo- 
ich, ocierała oraz pot z czoła syna swego. ` 

»Bićdny młody człowieku,, pomysli? sobie 
doktor w duchu, „ileż do twoich mąk cieles: 
nych i udręczeń duszy się przyłącza! Ale bę- 
dziem cię pielęgnować«, dodał na głos, »ywy- 
lćczymy CIę 1 uczynimy tak szczęśliwym, jak 
tego godzien jesteś!e Tu kapitan rzucił z siebie 
płaszcz; pierś jego zdobił krzyż legii honoro- 
wćj, ale matka jęknęła okropnie z boleści, uj: 
rzawszy syną o jednóm tylko ramieniu! Utra- 
cił je w bitwie pod Berezyną. W okamgnie- 
niu nastało głębokie, yyestchnieniem tylko 
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przerywane milczenie, a gdy wojownik spò. 
kojnie „podniósł głowę, stanęła Helena przy 
nim z tój strony , z którćj nie miał ramienia. - 

„Waleczny kapitanie, jestem twoją oblubie- 
nicą le rzekła głosem drzącym podając mu rękę, 

„Brawo, brawo! Niech żyją państwo mio- 
dziłe zawołał doktor ze Tenni w oczach! 
»brawo*, zawołali wszyscy obecni goście. 

Z głębokićm uszanowaniem zwrócił się ka- 
pitan ku czcigodnćj dziewicy, a gorąca dza pa- 
dła na rękę, którą ma podała. Pani 
przycisnąwszy syna do piersi, skropiła twarz 
jego łzami radości. SSA 

»Jak widzę, wy chcecie mi zabić człowieka, 
któremu życie winieneme, zawołał pan G...., 
a postrzegłszy wzruszenie kapitana, „przybliżył 
się do niego, i uściskał go serdecznie. 

W tém się drzwi otworzyły. 

„Panie kapitanie«, rzekł Szymon wszedłszy 
dó sali, »nasz dawny faworyt stoi już osiodła- 
ny i czeka na pana.« 

„Mój przyjacielu« , odrzekł pan G.---» »ka- 

, pitan twój u nas zostanie, i spodzićwam się, 
że i ty go nie opuścisz.* 

"Zgoda, odrzekł Szymon, spojrzawszy na 
pannę i kapitana i domyśliwszy się © co cho. 
dzi. »Zgoda! niech Bóg szczęści !« — »Ja znam 
twego pana«, mówił mu żokej na ucho, prò- 
wadząc go do przed okoju, „dał mi on tała 
za to, żem mu przede drzwiami chirurga, ko- 
nia potrzymał, a'wypadek z tym talarkiem 
wyjednał mi służbę u panny tego domu.* 

„Oho! gdzie mój kapitan się pokaże, tam 
zaraz i szczęście z sobą przynosi«, rzekł Szy- 
mon, który widząc jak mu słudzy dworscy po 
chlebiają i nadskakują, zaczął im w odpłatę 
opowiadać wieloliczne przygody, jakich w ró- 
żnych potyczkach był świadkiem, lub sam 
ich doznał. wę” » 


We trzy miesiące późnićj, widziano przed 
domem pana G.... mnóstwo pojazdów, a w 
nich w szaty weselne ustrojonych gości, któ- 
rzy z dziedzinca wyjeżdżali, Za powożem 
oblubienicy szły dwa, bogatym rzędem przy” 
ozdobione rumaki, które zwinny, w liberyie 
nowożeńcóyy ustrojony żokej, wolnym lejcem 
prowadził. Gdy wszyscy. weszli do kościoła, 
zbliżył się żokćj do głównych drzwi,, które 
wprost ołtarza otyyorem stały, zdjął czapeczkę 
i ukląkłszy między dwoma wierzchowcam!, 
złożył ręce imodlił się przez cały akt ślubu za 
pannę G. à Wa Ecane zo kapitana Z... , 

"Szymon stojąc pośrodku świątyni, pokręca” 
Jąc radośnie wasa, poglądął dumnie po zgro- 
madzęnią, 1 zdawał się mówić: »jam się do te” 
go szczęścia także cokolwiek przyłożył.« `.. 

m ` i 


1 (Nadéntanoi): 

„Pałac Działyńskich nię tylko przez odbywa- 
nie. w, nim wykładów naukowych nowego 
wysokiego, blasku nabrał, ale i w sztukach pięe 
knych przez wielce szanowny sposób myśle- 
nia Głównego Zastępcy Dziedzica swietną za” 
saraa odgrywać rolę: po długićj pauzie, która 
od czasów Pani Mayerowćj z Warszawy mae 
ło co przerwaną była, odbył się z Jego pozwo» 
lenia w dniu wczorajszym w Sali wielkiej 


, pierwszego piętra koncert P, Ładewskiego, 


z Warszawy. Symfonia Wranickiego, ułożo- 
na z jędrnością i ogniem Słowiańskim, mie- 
szcząca przytem wiele czułych miejsc, wyra- 
żonych jako odgłosów odbrzmiałego huku, 
anpere serca, pomimo dawności swojćj z 0- 
ném podobaniem się koncert otworzyła. 
Konsert Mejsedera, charakterystyczny jak 
wszystkie tego mistrza kompozycye, cały pra- 
wie miękki i smętny, wykrywający jednak tu 
i owdzie wesołość jako wytrysk nadziei, po- 
doba się tym którzy w muzyce nie głaskania 
tylko uszu, i wreszcie czulenia serc, szukają, 
ale czegoś głębszego, treści jako wylewu duszy, 
i którzy w utworach Mejsedera, równie pra- 
wie jak np. w utworach tresciwego Felixa 
Mendelsona, przypomnienia świetnych prze- 
szłości i marzenia o odpowiednich im przy- 
szłościach wykrywać umieją. Koncert ten, 
równie jak Waryacye Witla i z galanteryą 
francuzką ułożone Waryacye Beryota, odegrał 
P. Ładewski z upodobaniem słuchaczy i liczne 
otrzymał oklaski. „Dziwne, a wszystkim podo- 
bające się, wrażenie miał ów czuły nasz śpiew, 
Łagienka, wykonany na bombardonie, w swo- 
ich odmianach już to ulegający mocy innych 
instrumentów, już wreszcie siłą Borabardony 
zagłuszający je wszystkie, zakończony świetnie 
Polakiem. Piękny śpiew, Kujawianka, Do- 
brzyńskiego, już często, równie jak owa słyn- 
na Symfonia i treściwy Kwintet, zasłużone 
wielkie temu autorowi zjednał pochwały: 
wykonanie przez Pannę Szuminską, znaną 
powszechnie z swego talentu, duchowi utwo- 
ru zupełnie odpowiedziało. Od czasów Pan- 
ny Kaplińskićj, swego czasu pierwszej, -$pie* 
waczki w. Warszawie, a na teraz pi zćj 
śpiewaczki w Moskwie, nikt tu tak jędrnie, 
w miejscach tęschnych tak mile, a co najwięcćj 
tak wyraźnie wymownie, pięknego tego śpie. 
wu nie oddał: ogólne tóż po nimnastąpiły.okla- 
ski. Orkiestra była złożona z kilku ku wspierą- 
niu przedsięwzięć podobnych zawsze gotowych 
miłośnikówy pianie t „/zj muzykusów :tu zamie> 
szkałych i kilku. przybranych wojskowych : 
pomimo téj: różnorodności szły  vyykonanią 
z zadowoleniem Słuchaczy. {By 


Poznań, dnja 15. Lutego 1842, 
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W Księgarni Nowéj na „ulicy : Wzoe 
| elawskićj JIS 84. sprzedaje się: > <; 
Wspomnienia Wielkopol- 


4 toji województw Poznańskiego, Ka. 
; ar- 


Główny Sąd Ziemiański w Byd- 
goszczy. Biz 
Dobra szlacheckie Skoki, w powiecie Wą- 
growieckim położone, przez Dyrekcyą Ziem- 
stwa oszacowane na Tal. 30,723 sgr. 8 fen. 9, 
mają ‘być j sprzedane drogą: :kóniecznćj subha. 
stacyi vy terminie nas => : 11 0% 05 Ti i 
„dzień'21. Lipca 1842. rw. 
ztana o godz. 1itćj, w sali: posiedzeń: naszych 
sądowych wyznaczonym. | 
Taxa, wykaz hypoteczny i warunki sprze- 
daży przejrzanesbyć mogą w trzecim oddziale 
Registratury naszej, © PR PEPTĘ 
vj pobytu niewiadómi wierzyciele realni: 
cæ. kcessorowie Mikołaja Radolińskiego, 
+ Winceneyd Z Świnarskich Szczaniecka i 
o mąż jej Bl dyusz Szczaniecki, i 
| owdowiała z -Loewissonów. Blum; 
wzywają się Bo tego publicznie. : 


: $PRZEDĄZ KONIECZNA. . 
Sąd Ziemsko- iejski w Poznaniu. ' 
Nieruchomość ty przy Starym Rynku Rpa 
liczbą 62. leżąca, dó Jadwigi Teressy Janko- 
wskićj, Juliusa i Heleny Franciszki małżonków 
Giers Roj piciecha Jana Nepomucena, 
Grzeg c oleśłatwa, Leona: Macieja i Hipo- 
lita Józefa rodzeństwa Jankowskich należąca, 
oszacowana na 13,974 Tal. 24 sgr. 103 fen. we- 
dle taxy, która wraz z wykazem hypotecznym 
i warunkami w, Regiatraturze przejrzana być 
może, | bę e M z atycizy w 209 olii- viii 
i| dnia 26go Łipea'4842, o ii 
ołudniem © godzinie: Pitéj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedana. |. 
- Wszyscy, niewiadomi j E A att DA 
wzywają się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
izyi |zgłesili najpóźnićj vy terminie ozna: 


czym, — | © . [8 
„ Niewiadomy z psu współwłaściciel Woja 
CRA RnjJe om jeen jako wiki, 4appa5 Wa 
sI iczniez GW ło iaaa onat 
Pozýańý daia-28. „Października 1844.05 iii 


l jako scheda, troj» 
ga rodzeństwa Karnickich, leannet. 


» Błażeja ... 5 Rd Pis 5 ø `. 
które były właściciel tćjże nieruchomości Bar. 
tłomićj Leśniewski w skutek obligacyi pod d, 
19. Maja 1797. sądownie wystawionć/, z Depos 
zytu pupilarnego ówczasowego Sądu miiejskie« 
80 pożyczył, 1 zobowiązał się kapitał za po. 
przedniczćm ćwierćrocznóm wypowiedze+ 
niem oddać, aż do czasu spłacenia go prowi- 
zyą rocznie opłacać po 5 od sta, 

Z summy powyższćj zostały należące się 
Tomaszowi Kurniekiemu 45; Tal 5 dgr. 3; £, 
na mocy rozporządzenia z d. 9. Lipca 4 r 
wymazane, „bozia ó? s? 
"Następni właściciele nieruchomości wspa- 
mnionćj twierdzą, że summa Jakóbowi i Błas 
żejowi -braciom Kurnickim w: ilości 90 Tal. 
10 dgr. 1-3 fen. należąca się, także już spłaco- 
ną została, nie mogą atoli ani kwitu do wy= 
mazania summy tćj kwalifikującego się, ani tóż 
dokumentu na summę 135 Tal. 15 dgr::4%; fens 


. Wystawionego przystawić i dla tego o ogłos 


szenie sądowne w mowie będącego kapitału 
i wystawionego nań dokumentu wnieśli. 
Zapozywają się przeto wszyscy, ; którzyby 


‘do wspomnionćj wyżćj summy i wystawione- 


80 na nię dokumentu, składającego się z obli- 
acyi z d. 19. Maja 1797. r. i wykazu h 
nego z dn. 14..Lipca 1804. r., z jakiegokól= 
wiek bądź źródła pretensye mieć sądzili, mią. 
nowicie zaś bracia Jakób i Błażćj Kurniccy, 
ich spadkobiercy, cessyonaryusze, lub ci, któż 
rzy w ich prawa wstąpili, aby się z preten- 
syami swojemi w przeciągu trzech miesięcy, 
najpóźnićj zaś w terminie na 
= dzień = see r. b. 
rzypadającym, w Izbie naszćj instruk jnój 
praed Ur. Müller; Assessorem Sada Glówho. 
emiańskiego, o godz. 4it6j:przed południem 
zgłosili, w razić bowiem ' przeciwnym niee 
zgłaszający się "z pretensyami swojemi do zae 
hypotekówańego jak wyżej kapitału iwysta« 
wionego nań dokumentu, zupełnie wyłączeni 
zostaną, wieczne im w tćj mierze milczenie 
nakażane żostanie, a' po zapadnięciu wyroku 
pa oazyjnógą. i wymazanie kapitału wwspox 
mnionego z księgi hypotecznćj uskuteezniońóm 
zostanie. EUA : qwa deiri 
" Poznań, dnia;20. Stycznia 1842415 55%: 
1a Królewski Sąd Zie msko-miejskie| 7 
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rook UWIADOMIENIE. . k 
wW dniu 10. Marca r. b. o godzinie 3ciéj 
a południa, w Kaliszu w miejscu posiedzeń 
Trybunału cywilnego przed Kosteckim Asses- 
sorem, sprzedane będą przez licytacyą publi- 
czną, oddzielnie: i 
1) Dobra Bogdanów, składające się z wsi 
zarobnćj i folwarcznćj Bogdanów, w którćj 
jest kościół parafialny — z wsiów zarobnych 
Wola Bogdanowska i Radziątków, młynów 
i innych przyległości. — Rozległość ich jest 
włók 81, morgów 27, [prętów 179 miar 
nowopolskićj czyli wielkićj — grunta w ogóle 
ności dobre — propinacya znaczna, przyno+ 
sząca rocznie czystego dochodu przeszło 4000 
złtp. — robocizna także znaczna — zabudo- 
wania w ogólności w dobrym stanie, mieszka. 
nie dworskie porządne i obszerne — łąk zna. 
czna przestrzeń, bór wystarczający na potrze. 
by aae ' Dobra te są położone w'ob. 
wodzie Piotrkowskim, półtrzecićj mili od mia- 
sta obwodowego Piotrkowa, gdzie ma być 
stacya budującćj się kolei żelazhćj. :Taxą są- 
downie DE ANARE przez biegłych przy: 
sięgłych, dobra te są ocenione na złp. 245,069, 
2) Dobra Więcki, składające się z folwarku 
i wsi Więcki, z folwarku Kąty, z młyna i pu- 
stkowiów. — Rozległość. ich jest włók 100; 
m w. 2, [prętów 134 miary mowopolskićj 
czyt wielkiej, lecz grunta po większćj. części 
mało urodzajne, są także i nieużytki, dla tego 
dobra te taxą sądow nie wyprowadzoną przez 
biegłych przysięgłych ocenione są na złot, pol. 
79,850. — Żabudowania gospodarcze i wiej: 
skie w stanie dosyć dobrym. : Dobra te są po- 
łożone w obwodzie Wieluńskim, cztery mile 
ed miasta obwodówego Wielunia, mila; od 
miasta Działoszyna, 1: 
~ Wszystkie zaś te dobra są położone w:gu- 
bernii Kaliskićj, : vv: Królestwie: Polskićm. — 
Licytacye zaczynać się będą od cen taxami+u- 
stanowionych. — Inwentarzysdworskich gruns 
towych nie ma żadnych. — Kupuiący odbierze 
ossessyą po dopełnieniu warunków przeda- 
y; w dniu 24. Czerwca 'r. b. i 7 
Taxy sądowe i warunki przedaży w każdym 
czasić: przejrzeć można w Kaliszu w biórze 
Pisarza Trybunału, lub u Mateusza Rubach, 
Patrona, .przedaź popierającego... - p 


"Trzy folwarki, w dobrych gruntach, jeden 
o milę, drugie bliżéj Noteci położone, są po” 
jedyńczo do wydzierzayyvienia na lat dziewięć, 
zta fo aa dzierzawey klauzula, 
która po raz pierwszy w kraju ma* 
szym użytą będzie, iż w razie nieprze: 
dłużenia mu dzierżawy, po upływie lat umó* 
wionych, rgyinien. będzie wydzierzayyiający 


dać mu wynagrodzenie p wynoszące potrójną 
wysokość proponowanego przezeń podyyyż- 
[001 LESARCZ PTA] alitate E 

Karty i rejestra rozmiarowe, w każdym 


czasie można przejrzeć 'w kancellaryi domis - 


nialnćj w Smogulcu przy Gołańczy, i tam 
że dowiedzieć się. o warunkach już ostate» 
cznie ustanowionych. 


300 sztuk zdrowych, „do chowu zdatnych 
owiec, w połowie maciór, są na sprzed: 
w Szczepankowie pod Szamotułami. — 
Widzieć. je można każdego czasu. 


n 


Prawdziwe Rygskie siemie lniane, 
sprzętu roku 1840, i. 41g0, po 3 Tal. szefel, 
sprzedaje Dominium  Grabjanoyyo pod 
Szremem. ~: ) RT: 


| 


W tój chwili otrzymałem Włoski Weroneń+ 
ski salceson, Salami zwany, i Włoskie jabłka 
rozmarynowe, które za najpomierniejsze.ceny 
sprzedaję: Józef Ephraim, 

«w narożniku Wodnćj ulicy i rynku „K? 4: 


Jkurs giełdy Berlińskićj. 
zJatcor al Dnia 14. Lutego, 1842. TEE i 
2 RATE NA loine sivy f} Sto- - 

3SIDEZI i „Da - 


Obligi długu państwa PS P 
Pr. ang. obligacje 1830. , , 
Obligi premiów handlu morsk, | -* 
osa Kurmarehii <., ofi 
Berlińskie obligacje; miejskie |. 4 
Elblągskie H „dito., Polje vzęg* 
Gdańskie dito w T., . .' 
Zachodnió Pr. listy zastawne. 
Listy zast. AW, X. Poźnański 
sehodnio Pr. listy zast, > 
4 eiai $ Na gps a 3 
Szląskie aito . - pe stę 
Akie je SH 
Kolei Berlińsko - Poćźdańskićj 
dito dito akcje a prioris , 
Kolei Magdebursko + kipskićj | 
dito: ` dito akcje a, prioris- , 
Kolei Berlińsko - 4 a) kiój 
dito' ditò akcje a prioris „| 
Kotel ` Düsseldorf. -: bertet. | 
0 :dito`»akeje a prioris’. 
Kolei nadzeńskiej Pie PY Z 
dito dito akcje a prioris , 


Złótó al marco, e , s7, 
Prydrychsdory'. . %75 4P- 
Inne monety złote po afak“ 
Disconto 403 w 4 ist 54,45 


